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Z  Wńrs%ni(>y d. 6 J ip rn . dvi Kossyysfciey R ak ie tn ików  pieszych ,  6Śctu.
D ro g a  dla serc Polaków B a tte ryy  A ń y l le fy i  Polskiey pieszóy, L a t te ry i

W skrzęszeni*  Królestwa P n lsk ,-go ,  przez N ay-  I ^ k c . - k o n n e y  G w ardy i R o ssy y sk tey  , Ra tte -
J t i lU c m s z e g o  M on a rc h ę  Alexandra I . y dn ia  *5* P ^ J ć y y n e y  ko y n ey  Gwardyf P o lsk ie ,  »
2 J  Czerwca w stolicy tegoż K róles tw a  po r‘aZ. Ogóle dział  104 , R ak ie tn ików  konnych*
d w unasty  uroczyście by ła  obchodzony. Z e  Woysfco oczekiwało  przybycia Jego  C esarze-
w schodem  słońca mieszkańcy W arszaw y  wiczowskiey Mości W iela iego  t ięci*  N acze l-
W i e l k i c h  Stanów śp ieszy li  za P o w t b k i , aby *'e§ °  Wodza- fronte tii  do t a s  z* a a y ch  B atte -
aWiaydować . i ę  Dl Habeźeiistwie i  w id z ieć  S z w e d z k ie * , wszykowaue W trzy  ł i f i i ie ,
a g ro w ad z o u e  woyŚko obu Warodów , w k  z tv P ^ w s z e y  P iecho ta  w ed ług  sta rszeństw a,
garn izo n u  stolicy , Jako też  od dh ia  13 b. m .  * ® n « * w  * w  k o lu m n a c h  ściśn ię tych B ata lio -  <
p rz y b y łe  do obozu i  sw ych  s t a n ó w e k  z W*> ao W y c h ; w d t - ^ e y  Jazda w k o lu m n a c h  Śr.i- ,
iew ódz tw , P a r a d ,  s k ł a d a ł a  sifr z Leyb-Gwaru '»'ytych S zw adronow ych ; w .rze r iey  A > ty l­

d y  i p a ł k u  Litew skiego  G rersadyerów , L eyb- e r> fa  r o z w ^ ię t a .  ' Z a  przybyciom  o godzin ie
G w ard y i  p u łk u  W o ły ń s k ie g o , p u ł k u  G re n a -  7 m e f  '* •  C ‘ M - W- Cięc ia  C e sa rz e w ic ra ,  n a
d y e tó w  G w ardy i K ró lew sk o -P o lsk iey  , Rata- A  om m e n d ę  T eg o ż  wszystkie Bataliony P iecho-
l io n u  Saperów  , B a u h d n t f  In s t ru k cy y n e g o  ty 1 Pnłfe) JazdJ  «dały  się pfzed O łta rz  ttrzę-
S o r p u s u  L ite w sk ie g o ,  g m in  p u łk ó w  p - c h o -  t,zonT «  nam iocie  w ystaw ionym  n r  wzgórzu ,
ty  lir iO w ey P o h k i e r ,  4cłf pu łków  Strzelców P ie c 'J0la v t to t fo « * U  trzy fi nile D y w f g j m i ,
p ie w y c h  woyska Ę o M ie g o ,  L eyb  ■ Gw,.*dyi G w ardyia  pi-Sza śc ianę Tra w ? , D y -
f t i ł k u  Podolskiego KiraSsyeSów ■ L e y b - G w a r -  » » * * «  I » » w  P iechoty  Serang ś r o d k o w a  D y -
dyi p u łk u  Jego  Cesarzewłezo wsfciev Mości w izyia 2ga ścianę Iew§ - Każdy p u łk  fb rm o -
W ie lk ieg o  TCięcia Cesarzewicza Ułarrów, pułku k o lu m n ę .  P u łk  L e y b - G w a r d y i  Kiras-

Sffzęlców kjpnnyćh G wardyi P o lsk ie * ,  G war- s?e>&w «*>“ *  «  i d a n * Pr iw ?  * V ia n i \  S irz e l-
sfyi p u łk u  G rodz ieńsk iego  R u  t a r ó w ,  p u łk u  c>’ kf)nni j H lM r v  M  śc łan? f ^ kovv?» ■
t f ł ę ń d w  Polskich  L  K. w Ą  Xięęi% O ra n ii  g f f i W  "> * ' O l r t d w  aa śc ianę  >e«? . A r t y l -
K ,  i . t  B atte ry i  pozycyy«ey  t ie tzey  G w tf -  le ry t*  p ó ^ t a ł *  s a  tau-yscu  n g o g .o to « w  d *



J e w a n ią  -Salwy 0  godzin ie  w pól do ®mey opisać  tę  u roczystą chw ilę . ,  i t e n  rów nie
rozpoczę ło  się Nabożeństwo.; Mszą £ .  cele- w spaniały  . iak rozczulający Obraz V
b r ę w a ł  pcs ityfikalp ię  JW . JX , Woncmicz, Se- Po Mszy S. nas tąp i ło  Tę D c u m ,  w cza
jnator Biskup K ra k o w sk i ,  ł icznem  otoczony Sie którego A r t y l l e n a  Ogłosiła 5a lve  t r  y-
p.iAcłiowięństw-em. P o  E w an g e l i i  J W .  JX. k ro tn ie .  Po nabożeństw ie całe w o jsk o  nefi-
Kożmian,,  S en a jo r  B iskup K a l i s k i , wyszedł k r o  a to  przed J e g o . ■Cesarzewi--czow.sk ą Mości j
p rzed  n a m io t  i odczyta ł  w głosie nas tępujące W ie lk im  R ięc iem  , nas tępu jącym  porządkiem ;
Wyrazy M odli tw ę , k tó re  Kapelani w o jsk o -  P iechota  k o lu m n a m i ściśnię tem i ba ta l ionow e-
wi przed p u łk a m i  powtarzali.: Oto są w łasne  m i  m aiącem i m iędzy jaSa  dv:wizvyny odstęp,
w yrazy  spoozywaiącego w Bogu N ayiaśn iey -  B a tte ry ie  A rty lle ry i  de f i low ały  m iędzy  pał*
azago-Cesarz? i Króla Alescandrą. “■Prosie- kam i b r y g a d ,  do k tó rych  należą .  —  Jazda
i i , m y  wszystkich w iernych  poddanych  N a- szw adronam i galopem  w .odstępach całkowi-
, ,  szych , iżby z j e m  sam em  uczuc iem  przy- t y c h . —  N akoniec  A rty lle ry ia  konna pół-bat-

chylności , z po.wodu k tórego  uw u źa l iśm y , te ry iam i.  Parada  skończyła się o godzinie 9tey.
iąko naypierw szę dobro .Nasze na ziemi W spania ły  był i uderzający widok tego

U starania łożoae  o k o ł°  .ciągłey ich pom yśl-  o b r z ę d u ;  wzgórza ciągnące się od Parysow a
,,  j j ę i e i , '  zanosili gorące b łagania  do P ana  k u  Babicom l ic z n y m  ok ry te  były l u d e m ,
,j N atzęgę  Jez.usa , ąby raczył, ni sk o ru zo p e m  wśród n ich  wznosił się O ł t a r z , który oprócz
>, Sw etn  miłusi.erdzi.em przy iąę  duązę jMaszą Biskupów i D uchow ieństw a otaczali S ena-
„  do Swego wiecznego Królestwa. „  Boże ! to r o w i* , M in is tro w ie ,  U rzędn icy  D w o ru
k tó rego ,  nąiłosi.grdzię nic ztia g r a n ic ,  p rzyy- i W ładz  w sze lk ich ,  Konsulowie zagra-
m iy  miłościwie prośby upokorzenia  naszego i  nSczni i in n e  znakom ite  osoby; św ie tne  i
duszę  .Alexandpa., O ycą  i WikaTe.-ic.ela Kró- l h % o t grono D am  znaym ow ało  obok nam io-^
gęstwą Polskiego , k fóiey  na ty m  pędole p ła -  tu  przy,po,iobione m i e j s c a ,  a u stóp tak  o-
c z u  w yznanie  N ajśw ię tszego  Im ie n ia  T w oje-  kry tego  wzgórza rozw iia io  się w p ięknym  szy-
go  u d z ie l i łe ś ,  r,acz w yyiekuistyrn pokoiu i k u  w o js k o ,  te n  obraz potęgi z iem śk iey ,  zgi-
j|wiątłości .umieścić. B łag a m y  Cię o  tp przez niiiące w pokorze ko lana  przed N a jw y ż s z y m
zasługi , m ę k ę  i śm ie rć  P a n a  1 Z baw ic ie la  K ró lem  Królów i zanoszące m odły  za t y m
naszego Jezusa Chrystusa,. At/icn, yv cza- Dobroczyńcą ludów ', k tórego zawcześnie d la  
sje J e y  m odli tw y  w o js k o  uk lęu ło  , a Jud m n o -  św ia ta  podobało M u  się pow ołać do w iekui-
ą i  aapełn ią iący  p rz y le g łe  pó łą  i wzgórza u-  stey chw a ły .
p a d ł  p i  k o la n a ;  był to ho łd  naytk liw szey  i  Z nakom ity  po rządek ,  w to rów a czystość,
p ie  w y g as łe j  w dzięcznośc i ,  d la  swego fyjiło- p iękna  postawa w oyika i sk ładność w wy-
ściw*go D obroczyńęy ,  który w ty m  du>a ro- k o n an iu  o b ro tó w ,  każdego w podziwienie ,
j tu  JA 15 ogłpąił w skrzęszenie Królestvy? Pol-  wp.av ały,
skiego d°  końca żg i ia  by ł  i«*gu. l i tościw ym  Jego Cesarzewiczowska M ość W . X ią ip
Oycera- N a w spom nien ie  l in ien ia  A lexand ra ,  Cesarzewicz oświadczyć raczy ł aay wyższe z.y>
łz y  zrpsiły  oczy p b e ę n y rh ,  a  każdy z serca aow o len ie  całerucr n a  tym  obrzędzie z n a y d u ł
łą c z y ł  m °d ly  z rpodłam i k a p ł a n ó w ,  b łagąiąc iąoem u  się w oysku. N ayp iękn ie jsza  pogoda
P rzedw iecznego  o pokoy dla B łpgosławio.ie- Sprzyjała ciągle. W ieczorem  w Tea trze  Ną*
^ o  •'.! rn .ii '-łjy, Takież p ió rn zdo łr  dok ła d n ie  ro d o w y m  dano  widowisko b e z p ła tn e , a oś wie*



cenie- dom ow  Stolicy za kończyło’ dzień  w ie­
czne y dla- {G laków pam iątki,-  p a m ią tk i  do-- 
trodz ieys tw  o deb ranych  od na y lepszego1 % 
Klonarcbow.

Ahrlinssadoi' F rancuzki,-  Hrabia- de l a  
Ferronais  wyw-thlif d n ia  2 b, m . z tuteysZey 
stolicy do R  u lsbadu.

Listy  p ryw a tne  donoszę,. iź JP .  Jó a ch im  
L e l e w e l , Członek  Towarzystwa- W arszawskie­
go' Przy iac ió ł Nauk został czonkiein  dwóch 
Tow arzystw  , tc i e s t A z y  iatyckiego- i- G eo­
graficznego w P aryżu . ''

K urs L istów  Z a sta w n y ch .
T o w a r z y s tw a  Kr P ły to w e  go Ź\ m isk i ege.
Za Sto z ło tych  w L istach  Zastawnych! 

bez ?ch  K u p o n u , białych-. 
P rzedaipcych  nie n u  . . zł. —  gr. 
Kupuijfcy ofia-ruip . ~  7 8  —  15;
Is to tn ie  n ie p rzedano

W arszawie dnia- 5 L ipca 1827 r.- 
F ,  H ,  SclHibrr s .  G ,  K, W,

O kolica  m iasta  B iały  w* W oiew : P od ia- 
s lr e m  ń ie została ieszcze- osw obodzona1 Z Sza­
ra ń c z y , króra' się W niey  o k a z a ła , i' ponii.no ' 
.Środków przedsiębranych  te ra z  przeszło ' p ięd  
Kii! kw adratow ych  Zaym uio i  niszczy sZcze- 
g ■'• Iii-i ey i ęcZ1B ión a i  źy ta .-

W  Obwodzie' Śjedłeck,ińt #  (rttaure' i1 
WSi G rochów ie  , ria'dn-iii 20 z.-m . okazała Się' 
Choroba zaraźliwa ńa- łuttej i  bydł".- —  Ki*-' 
koro fu dzi została d o tkn ię tych  t.ik- Zwańf! 
Czarnę k ro s ta ,  zapeW ńe z użycia' J i ięSa1 Z Za- 
iażonego  bydlęcia ,> k tó r y m  wsza-fcżę-przyszłó1 
W pomoc- sta ranie  łeka t y .  — Co do bydlę'! 

jftpa-lek tychże z Wielkich- upałów  pochodził.- 
vv G rp in ię  Boczlucpikie le  Obwodzie' 

Ififafcy ada^-ós4.  a* Woiey-;- Aa-gńsiowśfeeió- d<F

Świadczono ntidżWyczaynego' Wiatru w dhiisf 
f-6 z.-ńi.-—» VVicher teń ‘ napad ł  tfaś c z łow iek#  
brónui^cfe!go' fo lę ’, porwawszy go toczy ł  sfay 
k i lk a ,  koni'e p o w y w raca ł ,  poczem* we- wsi! 
T aw ro k ięm ie  kilka- budowli' zruynpw-ał.-

Unia d  r .  m.- w okolicy Sg'o Krzyża Vt?o*- 

ievv: Sandom iersk iem ,-  pomiędzy gó ram i Ł y -  
s§ a- J e l e n - io w s k p p o w s ta ł a  ń a d zw -y c z a .y n *  

burza ż  gradem- i p io ru n ,  mi połączona ,< k tó­
ra w  l a s a c h ,  p o la c h  i budow lach  w łośc iań­
skich z n a c z n e  Zrzędziła S z k o d y p z łudzi- nikli- 
życia- n ie  utracił .

D n ia  11 Zi m .  V»e W si Lękińsku- O bwo­
d z ie  P io trk o w sk im ,  W Czasie* n  adz w y  cz a  y n e  y  

b u r z y ,  ń d e rz y ł  pioru-n w donr m ieszkalny  
gdzie zab ił  gospodarza S tan is ław a Aluskułę J 
żonę zaś i ego , dwoie dzieci' i’ s łuźęcg  m o c n a  
t e m  uderzeniem- rażonych ',■ ledw ie spieszny i  
Silny ra tunek  do żyje i a przywrócił.-

D n i*  14 zi m .  n'a- g r u n ta c h  WSr Kacze- 
ń i c e , Scichawice' i M iko tzyce  w tym że  O b -  
wodzie , g t a d  zboża- powybijał.-

D n i*  12 z . m . w e W si Sfarćach Obwo­
dzie Sieradzkim-,! Justyna- aychoiann- pfze> 
u d e rz e n ie  p io runa  życie u t rą i i ła .

D n i*  11 z . ni.  ó- godzinie 6tey  po po­
łu d n i u '.  S p alł  g rad  W i-elkóŚGi orzechów W ło ­
s k i c h ,  r w przećipgu m in u t  ó jclu  z a d a ł  W i e l -  
kg  k lęskę  z k ć ż o m  nó polach  w s ió w  S ł a w ę e i -  

ti-a y H o len d ra ch  i  M akarów o' W O b w o d z ie ! 

Konińskim.-
n  1 erie do Radoszowie Wtleżjćyfńr ńa! , 

t rakc ie  z Częstochowy do Działószyi;a Zria- 
łeZioiKr vv dniu- 18' Z. m 1 S tarozakonnegn l e k *  
Dębińskiego' ku-pća z C ię  Stocha wy Z gardłen* 
poderżn ię te  rńv Za-dańe t ę p y m  nóżete  tańy  
ń i e  pozbawiły go’ i-rSzcz'e ź-yc.ia # lecz od-ięły' 
ń iń  rńożnóść tóósS iepia1 Pom oc Te-karza Ob 
WOdu! i O hi/n iga '  mińiO' żpa'ćzne'gó k r  W i' - tp ły-  
•Ati t-vle t e d  s i ł  prźyWróćić źtfclW.i,- !i  - mó'gf 
Afztó-zó piz-ód‘ fci*i-e"rc-Kj rkizw-ij-ko1 •ćł-iCulDia-ii#



w łasny  rękę napisać. T y m  iest Jacek Don- 
dela  z wsi Kawodrzy naięty  do p rzew iezien ia  
tow arów  z  m iasta  Częstochowy do D zia ło ­
szyna , k tóry wszczęwszy w dogodnem  d la  
siebie m ieyscu  pozornę k łó tn ią  o z a p ła tę ,  po 
d e rz n ę ł  G ęb iń sk iem u  gardło. Schwytany 

* zbrodniarz  oddany został w łaściw em u sadowi.
W  d n iu  12 z. rn. w m ieście LJnieiowie 

g w ałtow ny  w icher  z g radem  pozryw ał dachy 
i  p o t łu k ł  okna,

W  dniu  21 z. m .  uderzy ł  p io run  w s t a j ­
n ię  we wsi Borysławięady Obwodzie fLaliskirn 
i  zabił  6 kop i.

Z  P ete fsb ifrgn  dr 8 C zerw ca  Df K,

(  Z, Gazety  S enackiey .)

W  N aywyźszyszym  Ukazie J. C. Mci 
do Rzędzęcego Senatu  pod dn ie m  30 M Jia 
w y ra żo n o :  “ Minjsteir sprawiedliwości,  J e n e ­
r a ł  p ie ch o ty ,  Xiąźę Ł o b an o w .R o s to w sk i , do­
nosi N a m ,  że zdroiyie iego dozwala r a a  zą-.. 
iap  się  sprawo wapieni swych pbowięzków. 
Z a te m  R o z k a tu iem y  : po d aw n e m u  zaięć się 
n i e m i ;  a Tow arzyszow i ieg<? Fjadcy T a j n e ­
m u  f X i?ciu  D o łh o m k ię m m , sp raw ow ać ,  od- 
tjłd obowiązki sw oie ,  pęd ług  dęney dla T o ­
warzyszów M inistrów  instrukcyd, ,,

P rzez  U kaz  N ajw yższy  pod dn ie m  31 
M a ia ,  do K an to ru  D w orp  wydany , E dw ard  
Elrabia M ostow sk i ,  M arsza łek  Powiatu  Z aw i­
e y s k i e g o ,  K a m e r ju n k ie r , nayłaskayyiey m ia ­
n o w an y  S zam b ę la n em  D w o ru  J. C. M.

W iA D O M n śpi ,ou W p isK .4 . iw G e o r g i i .

(  z Ruskiego In w a lid a .)

J e n e ra ł  A d ju tan t  P aszk iew icz,  po p rzy­
byciu  dnia 16 Maia na s tanow isko  Akzebe- 
u k sk ie :  donosi co_ następuie :

D n ia  4 M a ia ,  z oddziału Je n e ra ła  A d­
i u t a n t a  B eńkendorfa  2go wysłany został Adr

ju ta n t  b okow y , P u łk o w n ik  Baron Frydryka 
z częścię woysk dla w yw iadyw anU  się o n ie ­
p rzy ja c ie lu ;  o 15 wiorst od obozu , na dro ­
dze Nachicżew ańskiey  uderzy ł  na n iego Hus- 
s a n -G h a n  z lazdę od 2 do 3 tysięcy lu d z i ,  
co iedrmk nie wstrzym ało  go od p jz e y śc i i  
rzeki Horniczay.

Dowiedziawszy się o tem  połączeniu  tv 
jednym  punkcie  iazdy n iep rz y jac ie lsk ie j ,  J e ­
n e ra ł  A dju tan t B en k en d p r f  2 ,  dnia 5 Maia 
z 1000 Kozaków i ro tę  g renadyerów  yvyru- 
szy ł  przeciwko niey, lecz już  n ie z n a la z ł  Has- 
san -C hana ,  k tóry przeszedł do Sardar-Abadu, 
Z o s t a w i w s z y  N a g i - G h a n a  z 400  Karapapach- 
cam i,  Zą ukazan iem  się K ozaków, ten  o- 
statni spiesznie o d d a l i )  się w góry. J e n e ra ł  
A d ju tan t  B epkeudorf  2 przeszedł H orn iczay , 
lecz w ysłane przez n iego ztaintęd o d d z ia ły ,  
n ie  odkry ły  nigdzie nieprzyjacie la  , d la cze» 
go też pow rócił  do E ryw anu .

D.uia 8 Odebrał d o n ie s ie n ie ,  źe  iazdę 
P erska  znow u  w wielkiey liczbie pocięgnęła  
Z Sardar-A badu na dayvnieysze stanowisko o- 
koło  rzeki Zangi.  J e n e ia )  A d ju tan t  B enken-  
d o r f  2 ud e rz y ł  na n ię  o świcie ; w yruszy ł o 
godzinie lOtey w ieczorem  z 1200 Kozaków i 
z .częścię pu łków  : pieszego Tif liysk iego  i 
Georgiyskiego grenadyerów  , z lednetn  dzia- 
łe rn .  Przeszedłszy w nocy przez w>eś Ała- 
ch a y łę  i dostawszy się nadedn iem  do rzeki 
Z an g i ,  woyska nasze postrzeg ły ,  źe n ieprzy-  
iacie l poza rzekę  zaię ł s tanow isko ,  niedale*. 
ko iey u jśc ia  do Araxu . VVielki rozlew wo­
dy , i odpór pośpieszaięcycłi strzelców n ie ­
p rzy jac ie lsk ich ,  nie dozwoliły uczynić  nag łe­
go napadu , p prze to  J e n e ra ł  A d ju tan t  Ben- 
k e n d o r f  2, puściwszy się w  górę po nad  rze ­
k ę ,  przebył w pław  pod wioskę S a r b a n - ła tk ,  
z jazdę i ro tę  pu łk u  pierwszego Tiłł iyskiegó, 
ażeby znieść n ieprzy jac ie la  , w kęcie przez 
n iego za ię tym . Persow ie cofnęli się na  le*



r a n ;  pomiędzy wsif S em i a SioTlJ , uszyko- 
• wali s ię  w massy, P u łk o w n ik  "arpoW po 

■ k ró tk ie m  z obu stron odstrze liw aniu  się , 
p oszed ł z pu łk iem  wpław przez tę  rzeczkę , 
u d e rz y ł  na liczne -iieprzyiacielskie s iły  i od­
p a r ł .  T y m c zasem  pu łk i  C z a r n o m o r s k ie , i 
dw ie  secijiy Dońskiego p u łk u  Andreiewa , 
przeprawiwszy się także przez  r z e c z k ę ,  ści­
gały. uciekaięcego n ieprzy jac ie la  w górę  po 
p a d  lew ym  brzeg iem  A r a x u ,  aż do okopów 
jSardar.- A badu , gdzie się część jazdy ukry ła ,  
gi d ruga daley  szła w  ucieczce k u  granicy T u ­
r e c k ie j ,  D roga  w  przestrzeni w iorst 25 J o- 
Jcryla b y ła  t r u p a m i , k o ń m i ,  p ik a m i ,  nam io­
ta m i  i w sze lk im  sprzę tem  obozow ym , iakri 
też  rzeczam i H a ss s j i -C h a n a .  N.urty Araxu  
p o ch ło n ę ły  leźdźców , u s i łu ięcych  przep ły-  
p p ć  na  .brzeg prawyu N ieprzy iar ie ł  u trac i ł  

jeńcach  53 l u d z i , między, k tó rem i sześciu 
Rardaróry E ry s y a ń sk ic h ; Kursziński Kelesz- 
A ga i A li-M ig ra - .O g li , Agaozefcok-Karagski , 
wszyscy ciężko r a n i e n i ; poległo i u tonę ło  w 
A ra x ie  do  300  l u d z i , w liczbie k tó rych  Jz- 
n i a n d ą r ,  jSułtan C.zebok-Karagski, T e m ira z -  
A ga Karapcpachski i M u s ta fa -B e k  Choyski. 

Z  naszey strony
Ziego Czarnom orsk iego  S e tn ik  l l iaszenko , 
D uńskiego  A n d re ie w a ,  ieden  K ozak ; ranio 
n o  z Igo i 4go p u łk u  kon n y ch  C zarnom or­
s k ic h ,  dw óch Kozaków H a ss a n -C h a n  wi 
p ie n  swoie ocalenie szybkości swego konia*

Szadliński A słan  - S u ł t a n , p rzys ła ł  z P- 
ś w ia d c z ę n ie m , że z po d w ład n e m i sobie ro ­
d z inam i n ie  p rzys ta ł  p a  p roponowane m u  
p r z e z  rzjtd Pe'rski p rzes ied len ie  »ię za A ra x ,  
i obw arow ał się w zam ku  A s s a n -K a le  nad  
jez io rem  Gokczyńskiem .

Sdrdar w ysła ł  do m ias ta  Khzbinu wszy­
s tk ie  swoie rzeczy , a  n a w e t  zj^oty xięźyc z 
m e c z e tu  E ry  w ań sk ieg o ; z ęzego lu d  wnosi ,

zamyśla.
M ówię t a fc ie , rź wszczęły się ro z ru ch y  

w C horasan ie  i na  granicy  Awgeńskiey.
J e n e r a ł  M ajo r  P ankratiew  zajmm'© da-

wnieysze s tanow iska '  oddzia łu  Karabach- 
• skiegb.

Z  OflcSSy d. 18 M ai a  D. K.

(Z  D zienn ika  PetersLurgsk iegc.)

H a n d e l  w ełnę  zdaie się nabyw ać  w ię­
k s z e j  czynności , an iżeli  w rc k u  zeszłym. 
Po wiekszuy części zakupu ię  na r y n k a c h  O- 
d e s s k ię n , chociaż zakłady m erynosów  z n a r -  
du ię  się w nie iakjey od naszego m iasta  od- 
1 g ło ś c j , w p ro m ie n iu  około  wiorst 300. 
T rzeba  w iedz ieć  n a p r z ó d ,  że c e ln ie js z e  za­
k łady  do m ycia  węiny r n a y d u k  się w oko­
licach Odessy , k tóra  tę  ma korzyść  , iź l e ­
ży W jrówney odleg łośc i od o w c z a r n i ,  poza- 
p row adzanych  z k o le i ,  w K rym ie,  w G u b er­
ni!  Chersońskiey  i w Bessarabii. Prócz tego 
je szcze ,  Odessa iest ie d y n em  m ie j s c e m ,  za- 
wiera ięeem  dosta tecznę liczbę m a g a z y n ó w ,

dania. W  reszcie , inna  k o r z y ś ć , jakę to 
m iasta  posiada , iest  ta , iż O d e ss a , sama 
nada rza  po trzebne u ła tw ien ia  w porzędnem  
zaw ieran iu  k o n tra k tó w ,  i obw arow aniu  ic h  
r ę k o j m i ę  p raw  h and low ych .

N ie ty lko  iest rzeczę p o ży tec zn ę ,  ażeby  
Odessa by ł*  uw ażana za ś rodek  h a n d lu  n a  
w e ł n ę ,  Jecz naw e t  to skoncen trow an ie  zdaie 
się bydź n 'P ° d z o w n e m ,  ieżeli si^ na to zwró­
ci u w ag a ,  jż p o t r z e b a ,  ażeby gdz ekolw iek  
b v ł  p u n k t  Ś rodkow y ,  gdzisby się p roducenci 
i kupcy  zb ierać  m ogli i bo ta k o n k u ren c y ia  , 
zm ierza  do oddaien ia  wszelkiego m onopo li-  
u m  W a żn a  też iest r z a c z ę , oznaczyć  d la

r  w o , i p rzep .aw iw szy  się przez rzeczkę Aba* źe  i Barda- n ie  spodziewa się u t r z y m a ć  p rz ’
P ersach  tw ierdzy Eryw ansluey .  Rozehodzj 
się n a w e t  pogłosk i ,  że on  sam w yyść z n iey

-• — • - 77-5 ■ -

polegli, z p u łk ó w :  4go k on -  gdzie Wełna może leżeć  aż do czasu w yprze-
i z
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Itairfeffo zofcłńcftr merynosów właściwy ie m tł  
s to p ie ń ,  co n ie  inaczey d o p e łn ić  się. ron ię  r 
tak przez  porównanie  w ełny  w iedne-m m ie y -  
scu -zebranej’ ; ł e z  ustanow ienia  ta* iege sto­
su n k u  , n ie zdołalibyśmy zyskać zaufan ia  
kupców zagranicznych , b iorących  wełnę..

• W-ezwanie- iedney z nays łavvnie.ysz.ych. fab ryk  
sukiennych, w E u r o p ie ,  uczynione ie d n em u  
« dom ów hand low ych-O drssk ich ,  ażeby przy­
słano  próbki wełny z różnych naszych ,  ow­
czarni , zdaig się bydź po m y śln ą  Wróżbą, i 
ń ie  masz w ątp l iw ośc i ,  z e  la okoliczność po­
służy za granicą do podniesienia s ław y wie­
lu  naszych: zakładów-

Z  P a ryża  d. 29 Czerwca-*,

Kr')! zapadł znow u na podagrę.
0: zatargach m iędzy F rancy ią  i A lgie­

r e m  pdpbraliśnry następującą. w ia d o m o ść : 
U n i a  t t  C z e rw ca  rano  p rzyby to  przed Al­
gier  Króle-wsfeai g a lera  l.r T o r c h e ,  pod rozka­
zami Kapitana' frbgzkw' Faaęe. Ł oddała Kon­
sulowi- je  ner- lueinu- Fta.oouz-kiem.u , P. De­

t a l , instmkcyią- od: M-ini-sirs spraw  zagran i­
cznych. P. Deval u d a ł  się zaraz na galerę  ,, 
r dał  rozkaz' cz łonkom  k o n su la tu  i podda­
n y m  Francuzkirn- w A lg ie rz e ,  aby to m ia s tu  
opuścili.  Wsiedli nn bryg F r a n c u z k i ,, który 
p rzy łą cz y ł  stę do o k r ę tu ,  na- k tó ry m  .anaydo- 
w a ł  się P , D e v a l ,  T en ż e  u m ó w i ł  się z Kapi­

t a n e m  lirriiowego okrętu  C o l łe t ,  który dowo­
dzi u-ysł n ą  przeciw  Ałgieroyv.i: dywizy-ią 
w zględem  przedsięwziąśc się m aiących  środ­
ków., dla otrzymanie, zadosyćuczynienia*. N a­
pisana została, no ta .  w. którey ż ą d a n o ,  aby 
deputftciia-, na- którey. czele znaydow ąłby się 
M in i s l tn  spraw zagran icznych  i m orskich  , 
udiiłk’ ssę na o k r ę t  dowodny. F rancuzk iege  , 
dlar przeproszenia .Konsula jeneralnego, za 
aa r iew gę-  przez- D a js  i- i« a.bv. bandera  F ra n -  
auz ia .  ua. wwumuiiach- A lk iem  wyw ieś i o o j  i

f 00 wystrzały z dział pozdrowioną była',- C& 
gdy  nie- nastapj ,  k rok i ń ieprzyiacie lskie raz-? 
poczęte- zostaną. Rzeczona nota’ została D e ­
jowi- p rzez  S ardyńsk ięso -jenera lnego  Konsńl* 
oddaną.. Gdy żądane zadosyćucz- uietiie niff 
nastąpiło  w : 94 godz :i;<ei r zostały zatem »»  
kłady. prz.eTv.ane.. Korweta W ulkan  zab ia ł*  
z  Bona. i W arow ni Ta Caille Vicskonstrlów 
Francuzki eh i  rniesz.ka-ących w tych okoli­
cach F ra n c u z ó w .—  Dnia- 16 Czerw ca-stanę­
ła  dywizyia F rancuzka  przed A lg ierem  ,• kopr 
Sarze Algierscy są w porcie zam knię te  tui f  
n iem ogą handlowi szkodzić .

F odług  l is tu  z Tulo tru  praeu ią  spieszno-' 
w tam eczney  zbroiowni , i  przygotowywane? 
9g  d wai lii ni i owe okrę ty  i 2 fregaty do ud*-- 
nia- się za p ierw szym  znakiem, na  m o rz e .  
T ru d n o  w ierzyć (dodaje K orrespondent)  ab y  
przygotowane okręty  przeznaczone bydź mia­
ły  przeciw Dejowi A lg ie rsk iem u ,

T u teyszy  Związek przyiació ł G reków  
w yznaczy ł w Napoli di Rom ania kom m isśyijł  
do rozrządzania- żywnościami,,  i oprócz p rze­
słanych przed trzem a tygodniam i 30 ,000’F r ,  
p r z e s ła ł  takąż, teraz s u m m ę ,  tv którey 20’,00Cł 
pochodzą od Z w iązku  P a r y z k ie g o , a 10,000 
Fr.. od związków G enewskiego i Niemieckich,-

L i s t  z KJarselii pod dn ie m  22 Czerw  ca" 
zawiera co n a s tę p u ie ; P rzed k i lku  d n ia m i  
przybyło  t i r  sześć m łodych  P g ip ry ianów ,.k tó - '  
ryeh  przew odnik iem  iest Effendy , oyciec jez­
dnego z n ich . Chcą oni uczyć się-we F ran r '  
cyi budow y okrętów  ,, i P ,  Ł ivron  w yrobił u : 
Ministfca morskiego pozw o len ie ,  iż mogą się* 
u c z y ć  w złiroic wni T u lań sk iey .  Effeiidi' i 4  
z nich iuz  tam  p o p ły n ę ło , a dwoch poz-sstaĆ: 
tu  m usi do  dla c h o ro b y ,  M łodzieńcy oi ni®' 
urn i ei ą ię.zyka F rancuzkiegO j,  ty łk i  cekołw iw ^ 
W.łoskie^a,,



Rozeszła się także w M arselii  w ieść  , 
J e  nasz Kontra ad m ira ł  de R igny  oświadczyć 
k a z a ł  Baszy figi p s k re m n , źe cna rozkaż nie 
■dozwalać odp łynąć  f locie Egipskiey do M o ­
r e k  W iadom ość  t ę  rozpuścił tana przyby ły  
* A le s sn d ry i  okręt.

Zw olna upada p rzes trach ,  k tó ry  zapro­
wadzenie  cenzury  w pierwszych dniach zrzą­
d z i ło  , gdyż okazuie s ię ,  iź szczególniey wy­
m ie rzo n y  iest przeciw  rozwiozłości p isem ek  
l i te rack ich  i p rzesadnym  ar ty k u ło m  niek tórych  
p ism  p o l i ty c z n y c h ,  ale n ie  zdaje się bydz 
przeznaczony  do ograniczania wiadomości po­
l i tycznych .

Z  S tam bułu  rf. 14 C zerw za .

( Z  Dostrzegacza Ausłry iackiego.)

W  przeszły  C z w a r te k ,  to iest dn ia  7 b. 
m .  Ces. Rosśyyski 1’oseł P .  R ibeaup ierre  
nśiał uroczyste p o s łuchan ie  u W ielkiego W e- 
■ayr i. G dy to pos łuchan ie  iest p ięrw szem  po 
zn ies ien iu  Janczarów i zaprow adzeniu  woy- 
ska re g u la rn e g o ,  i zachowany przy n irn  po- 
rzędek  i e tykieta  różn ij  się w w ielu  p u n ­
k t a c h  od dotychczasowych , przeto opis tego 
■obrzędu, k tóry  pew nie  zachowany będzie przy 
p rzysz łych  posłuchaniach  posłów zag ran i­
c z n y c h ,  n  e będzie od rzeczy  um ieśc ić  :

O godzinie B z r a n a  zebrały  « ;  wszy­
s tk ie  de orszaku p rzeznaczone  osoby w gali 
m  d o m u  Rosła Rossyyskiego. O  godzinie 10 
p r z y b y ł  Saim  i ,Salachor H assan-Aga , te n  
* a m , k tó ry  tow arzyszy ł ł u  od granicy  iako 
M ib ru a n d a r  P .  R ibeaup ie r re ,  w  tow arzystw ie 
dw óch  Czausow ,  z  doniesien iem  P. R ibeau- 
p r e r r e , iź W. W e zy r  iest  w  gotowości przy­
ję c ia  goy  M ih m a p d e r  by ł wedJe zwyczaiu  
T u re ck ieg o  kaw,j i  o chłodni kam i częstwony. 

~Q godzinie 11 .ruszył orszak i szedł u licę od 
T o p ch a n a  w nas tgpu i^cy ta  p o rzą d k u :  1) D w a

szwadron" ar ty lery i koutiey poprzedzane o ł  
swych trębacz ów , po 3ch ludzi razem  iadę- 
cy c l i , a na  os ta tku  B im b asc h i ,  w ogóle 160 
lodzi. 2.) D w óch A l i - C z a usdw n a  kom ach .  
3 )  M ih tn a n d a r -A g a .  4 )  18 Czokadarów P o ­
sła ,  p iechoty  po dw óch id jcy ch  w  czerwo­
nych d ług ich  sukniach , w fu t rzanych  czap­
kach i pasach. 5) 18 lokalów P o s ł s ,  w Ti- 
bery i niebieskiej- z srebrnerni g a lu n k am i , 
p iechotę idęcych , za k tó rem i postępow ał po­
woź Posła. '6) 8 niebiesko u b ranych  Czoka- 
d .uow. 7)  12 k a m e rd y n e ró w ,  w n ieb iesk ich  su­
kniach z złotem i galonam i,  p iechotę  idęcych. 8 )  
Officyialista pocztowy P . M akedoński.  9.) 
T łu m a c z  pałacowy P. K iriko ,  k o n n o  iadęcy 
i przestrzegaięcy porzędku  w orszaku. 10 )  
Dw óch gońców poselstwa konno. 11) Osoby 
kancelarG  na koniach .  12) P rzyw iązani do  
poselstwa na  koniach .  13) Pom ocni S ek re ­
ta rze  na koniach. 14) Pierwszy S ekretarz  
poselstwa Baron R iickm an  na koniu  w  p rze­
pysznym  rzędzie Ł trzym aięc  w ręku  lis t  wie­
rzyte lny w .  suto s rebrem  haf tow aney  to r-  
heczcej konia  prowadziło  dw óch  C zokadarów . 
15) Radcy s tanu  E on ton  i P isani.  16) R z e ­

c z y w iś c i  Radcy stanu  M inciaki i  Bergke .  17) 
P .  R ibeaup ie r re  w  ga l i ,  wszystk iem i o rd e ra ­
mi i na  bogato u b ra n y m  k o n iu  p rzez  Czo- 
kadarów p row adzonym . 18) T u ż  za P .  R ibe­
a u p ie r re  pierwszy T łu m a c z  poselstwa P. F ra n -  
ch in i.  19) Z naczna  liczba kupców i in n y c h  
Rossy ian .  Gdy orszak w powyższym porzęd- 
ku  zb l iży ł  się do  p lacu  T o p ch a n a  oba  s z w a ­
drony  konney  arty leryi s tanę ły  w dw óch  
sz e reg a ch , pomiędzy k tó rem i P .  R ibeaup ier­
r e  p rze iechaL  N a  tena m ieyscu  wsiadł P .  
R ibeaup ie r re  na o k rę t  po se lsk i ,  a osoby do 
poselstwa należące na  drugi , kupcy zaś i  
D w ó r  na  inne  statki} na  wszystkich zaś po­
w iew ała  bandera Rossyyska.Przybywszy do Un- 
J u p a n  (na drug iey  s tron ie  p o r tu )  p rzy ję ty  b y ł



P o se ł  przez Czaus-Baschi czyli M arszałka pań­
stw a i M is trza  obrzędów. P o  uczęstowaniu  
Ław ą i ch łodn ikam i t ru szy ł  orszak w po- 
w yższym  porządku  daley , z różnicą ■ ty lk o , 
£e o tw iera ły  go oddziały z 100 iazdy i 50 
a r ty le rzys tów  kon n y ch  ,  źe  Czokadarow ie  pro­
w adzili  10 lu źnych  koni w bogatych rzędach, 
a po Iewey stronie P ,  R ibeaup ierre  je c h a ł  
Czasu  B aschr ,  i dla orszaku  przygotow anych  
t y ł o  120 koni.  Za przybyciem  do bram y p a­
ła c u  W ezyra  stanęła  jazda n a  b u k u ,  a resz­
ta  o rszaku  wrechała na dziedziniec.  P ,  R f-  
b ea u p ie r re  zsiadł z ko n ia  na k a m ie ń  W e z y ­
ra , a reszta o rszaku  zsiadła gdzie  zechc ia ła .  
P rz e d  p a łac em  s ta ły  dwie k o m p a n i ie  n o w e­
g o  woyska w l iczb ie  250  ludzi w czworo- 
g r a n  u s z y k o w a n e ,  z d z ia ła m i  p o - b o k a ę h  ,  
I t ó r e  p rzed  P o s łe m  broń  p rezen tow ały ,  P rzy ­
jęcie  u  W , W ezyra  n ie  okazywało in n ey  
z m ia n y  w o b rz ę d z ie ,  ia k ,  iź  P .  R ibeauprer- 
r e  zam iast zwyczaynego  ta b o re tu  postawiono 
k rz e s ło  do  s iedzenia .  Po  pó łgodzrunem  b a ­
w ie n iu  u d a ł  się orszak n a  powrót. D la P o­
s ła  przygotow any b y ł  vr pod aru n k u  od  W .  
W e z y ra  koń w bogatym  rzędzie i  pałasz; n a  
n ie g o  r  7  osób iego poselstwa zawdziano so­
b o lo w e ,  na 10 in n y c h  gronosta jow e f u t r a ,  
a na resztę t 4  osób tak  zw ane kesakes,  W  
p ow roc ie  zachow any b y ł  taki porządek , rak 
p r z y  w iezdzie.  P rzybyw szy  nk P e ra  Poseł 
po w ita n y  b y ł  woyskową m u z y k ą ,  > uroczy­
s to ść  ta  ukończyła  się przy nayw iększey  po­
godz ie  i  iako nowość ściągnęła  m nóstwo wi­
dzów . D arow any  przez W . W ezyra  P osłow i 
Łoń szacowany iest 3000 p ia s trów , rzą d  ie­
g o  snto  wyzłacany do 10 k ie s ,  ezyłi 5000 
p j a s t r ó w , pałasz  1500 do 2000 pi a s t r ó w , a  
J u t r o  & do 7000 pi astrów, N a w za ie m  M ih -  
n a a n d e r  o trzy m ał  od Posła  podarunek  w  w ar­
to śc i  10,000 piastrów ,  a  k  a n e r  lary ia obrzą­
d ów  2300* p ias trów . D la  W ielk iego  S u ł ta n a

przyw ieść  m ia ł  P ,  R ib e a u n ie r te  W podarun -* 
k u  od Cesarza fu tro  W wartości 60 ,000 p la­
strów , a dla M in is trów  in n e  dary .  D z iś  ta  a 
tenże  pos łuchan ie  u  W , S ułtana ,

Jeszcze przed  poddan iem  się  cy tadeli A- 
teńskniey  pos ła ł  Seraskier Reszyd Basza 3cłł 
tysiączny korpus woyska ku M e g ara ,  d la w y­
parcia z tey okolicy G reków , Gdy w nocy 
z dnia 27 n a  28- M aia  opuścili G recy oszań- 
Cowany obóz pod E a le r u s ,  pow iewała n a ­
za ju trz  znow u T u re c k a  bande ra  na  opuszczo­
n y m  przez T u rk ó w  w dn iu  28  Kwietnia k ia  
sztorze S, Spirirfona w  (P irae u s ) ,  Zdaie się, 
i ź  Serask ie r  opanow ał go  bez o p o r u , gdyż 
ty lk o  k i lk u n a s tu  G r e k ó w , k tó rz y  uchodz il i  
n a  przyby łe  z Sal a m is  s t a tk i ,  od  jazdy T u -  
reckiey  dog na n i  Zarąbane m i by l i ,  Serask ier  
odbiera  ciągle p o s i łk i ;  niedawno' p rzy b y ł  oo 
iego obozu  pod  A ten a m i I b r a h im  Rey W a l -  
Iony  z 5000  ludz i .  Pochód  tego korpusu d a ł  
zapew ne podwód do wieści o p rzybyciu  prze-  
d n ie y  straży Ib ra h im a  Baszy do okolic Ko­
r y n t  u ;  leez  fen  przebiegłszy zachodn i b rzeg  
M o r e i , zwłaszcza powiat Klis i; opanow awszy  
d n ia  f7  M aia zam ek  T o r n e s e ,  znaydow ał s ię  
w Pa tras .  Osadę rzeczonego za m k u  , gdy ią  
przy pro wad zono do Patras ,, puśc ił  n a  wol­
ność .

P o  p rzybyc iu  dn ia  22 K w ietn ia  do M o­
dem Z 22  źaglów  ,  to  iest 1' f regaty  , 3  kor­
w et i  19 b rygów  z ło żo n e j  E g ipsk ie?  eska­
d r y ,  która iednaik n ie przyw iozła  żadnych  
woysk ,  a le  ty lk o  żyw ność 'i p ieniądze ,  za- 
w in ę ła ' t a k ż e  do Na w ary n u  w yszła  z Darda-ne- 
lów S tam bulska f lo tta ,  pod d o w ó d z tw e m  T e -  
h i r  Baszy w liczbie 30 źag lów . N a  4 r y  d n i  
przed iey  p rz y b y c ie m ,  dnia 10 M aia o d p ły ­
n ę ła  Eg ipska  eskadra n a  pow ró t do A le x a » -  

dry i .
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W Y D Z IA Ł  S P R A W  W F ,W N E ,T R Z N  Y C ! I 

i P O I . i C Y l  
W  Senacie' fm a d z ą c y m  Hftflne.go N iep o d le ­

g łe g o  i i-cilg' N n t tr ^ l i te  ̂ o' ujm cist a  Krakoiuct 
i Je g o  O kręgu .

G dy z koncern- W rześn ia  r. W K ontrak t  
pom iędzy  Rządem ’ W . M . Krakowa* a P .  Klu-

SzeWsknn właścic ielem T ea tru  tu te jsz e g o  O 
u t r z y m a n ie  W idowisk te a tra ln y ch  ,■ i Balów 
M askow ych na la t  10 zawarty u ś t a i e , prze* 
tó W id z ia ł  Spraw W e w n ę trz n y c h  i P o l ic j i  W 

m oc Upoważnienia Senatu  Rzędzęcega przez 
Pieskiypt z dn ia  7go b. dc N ru  553  W y d a n y , 

podaie do pub lic zn e j  Wiadomością iz  R o tte r



pry  za T e a t ru  w Krakowie z przywilejem, wy- 
łę c z n y m  dawania Balów M askowych w czasie 
k a rn a w a łu  iest do w zięcia , i k toby sobie ży­
czy ł takow ę u t rzy m ać  na pew ny iakowy czas, 
zechce do biór W ydzia łu  Spraw W e w nętrznych  
i Policyi vy Senacie Rządzęcym  przed dn iem  
osta tn im  S ierpnia r. b, p iśm ienne  podać o- 
św ia d cz en ie ,  p rzy tem  czyni się n in ieyszym  
w iadom o, iź oprócz korzyści , k tó re  podobna 
E n tre p ry z a  T ea tru  z Balami M askow em i przy­
n o s i , Skarb  leszcze W’, M, Krakowa każdo­
rocznie  k ilka tysięcy zip, E n trep ren e ro w i T e ­
a t ru  zasiłku d o d a i e , przy  zapew nien iu  i n ­
n y c h  dogodności, ' m oc? waronkóyy ko n tra tk u ,  
k tó re  każdego czasu in terassan tow i vy btórach 
W y d z ia łu  Spraw. W e w n ę trz n y c h  i Policyi za 
Zgłoszeniejju [się, obiawionę bydź mogę,

W  K rakowie dn ia  30 Czerwca 1827 r,
gejia tor  Prezy dujący ,

X. J a n k o w sk i.  
K o n w ic k i, Sekr: Wydz,

Z  M a d ry tu  ii. 18 C ztrw c a .

D nia  26 b, wT. ziedzie D w ór do stoli? 
cy tuteysżey.

W azpą  okoliczność dała w  osta tn ich  
dn iach  powód do k jlku  n ęrad  Rady stanu, 
Jdzie bow iem  o kanon iczne  za tw ie rdzen ie  
Wielu Biskupów w bj-łych naszych A m ery ­
kańsk ich  . posiadłościach , które Papież na 
p rzedstaw ien ie  Boli wara" udzie li ł .  Stolica S. 
o z n a jm i ła  u rzę d o w n ie  sp raw u ięcem u  tam  
nasze in te re s sa ,  P .  Aparici , o te m  za tw ier­
d z e n iu ,  k tary  doniosł zaraz o n jm  Rzędowi 
n aszem u  , z tem  dodatk iem  , źe Papież za­
w a r ł  Konkordat z p e łnom ocn ik iem  Rzeczy,- 
p o sp o l i te j  K o lu m b i j s k ie j  , K aw alerem  T e-  
xada. Zaraz  ,po n ad e jśc iu  tey wiadomości 
p os łane  zostały do W ład z  nadg ran icznych  
r o z k a z y , aby nie wpuszczały do H iszpan ii  
now ego N un cż y u sza? Papiezkiego P ra ła ta

T iberi .  ( J a k o ż  dnia 1 7 g o 1 Czerwca zw ró­
c ić  się z J ru n  m usia ł  do Baiouy i tam  ocze- 
ku ie  na d ls;ze rozkazy O j ca S . ) M ów ię ,  źe 
w M inisterstw ie spraw zagran icznych  zna la­
zło się oświadczenie O jca  S. źe zbawienie 
dusz wymaga m ianow an ia  Biskupów w Ko­
lum bii .  P ism o to nadeszło ieszcze za M ini-  
s trowstwa Xcia Jnfan tandó  , na które ten  od­
pisał: źe J. Świątobliwość , iako G łow a Kościo­
ła ,  postę, ować m oże vv sprawach duchow nych  
iak m u  się podoba. Rada stanu  postąpią te ­
raz ten  odpis, .

W o jsk o  obse rw ac y jn e  cięgle le szcze w 
svyych stoi s tanowiskach. M ó w ię } iź woy- 
ska F rancuzk ie  opuszczą Kadyx dla zm ocnie- 
n ia  osad w tw ierdzach K ata lon i i , gdzie cię­
gle trw ają  r o z r u c h y  , i posłany ta m  świeżo z 
T o le d u  został Kanonik dla do jśc ia  ich p rzy­
czyny .

Na żądanie S ięźy  Ąugustyanów  nale-  
źęcy do nich  gm ach  (Kolłeg ium  D onny  An­
ny Arragonii)  w k tó ry m  Stany swe posiedze­
nia o d b y w a ły , m a znow u bydź na  Klasztór 

przerobiony.

Je n e ra ł  L o n g a , now y  J e n e ra ł  kap itan  
W a l e n c j i ,  postępuie , zu pe łn ie  p rzeciw nie  
od swoich poprzedników : —  D nia  29gO 
z. m, zwiedził więzienia i 46 więźniów u- 
w plnił .  Offjcelowi tam że  siedzącemu, k tó­
ry żądał przen iesien ia  do cy tade li ,  odpowie­
d z i a ł ,  źe za porękoym ię m oże bydź u w o l­
n io n y ,  na co oflicer rzek ł,  iź tego u sku teczn ić  
n iem oże ,  bo mewia tu  nikogo znaiomego. “ Nic 
nieszkorizi! (odpowiędział m u  zn o w u  Je n e ra ł)  
oficer honoru  dotrzy m nie słowa swojego; wyydź 
W i ’an  z więzienia, i p o k a z u j  mi się codzien­
nie, ,, T e  łagodne kroki zrobiły l uz  dobre 
s k u t k i ; w ielu w ygnanych  lub z boiaźni u- 
sz łych  pow tacaią  do swoich m ieszkań . —  W
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G ułpuzcoa w y ro k iem  Królewskim z dnia 7 go 
ib. ni., zagcdzone zostały  waśnie-, nakazu  y- 
cyrri u t rzy m ać  w tym  powiecie równie ,  iak 
w A-laya daw ny tńilicy z  ty m  tylko dodat­
k ie m  , iź J e n e r a ł  insj ek to j  Królewskich o- 
*ho tn ików  p ro w in c j i  m ie ć  nad  n i j  b^i zi* 
dozor.

S tósownie do o z n a jm ie n ia  G  i zety dwor­
skiej' w ystawienie p łodow narodowego prze- 
znv«łu rozpocznie s ię  dnia 24 b. m .  Wikt ie- 
d n a k  ta m  nie będzie wpuszczony w praszezu, 
sorducie lub  z la sk f  , i głowy n ie  wolno na-  
k r j  wać.

Z  L izb o n y  d* 15 Cz. rivca .

S ta n  zdrowia X iężny R e jen tk i  ulepsza 
się  codziennie  i za rady lekarzów uda się ńa  
k ę p ie L  do Caldos. —  W pałacu Królowey 
wdowy w Q ueluz  odby wa straż 5 0  nn łicy ian-  
tów L izbońskich  k o n n y c h  i pieszych, _VWe wsi 
t e j  stoi także osada w ojskow a. IN a w zgórzu  
n ieda leko  rzeczonego za m k u  postawiony iest 
t e l e g r a f ,  który  korresponduie  z L izbońskim  
i przez  C in tra  z nadbrzeżnym-. Królowa rzad­
k o  w ychodz i,  iędnaK. z w y k ła ' s i ę  o godzinie 
4 p rze ieżdzać ,  i odwiedzaiy iy często obie 
m łodsze  córki.

D ru g i  lis t  Cesarza D o n  P edro  do D o .  
k tó ra  A b r a n te s , k tóry  przywiózł kap itan  o- 
k r ę tu  A ng ie lsk iego ,  m usia ł  bydź rów nie  iak 
pierwszy M inis trowi spraw zagran icznych  do­
ręczony , k tóry  oddał go R ejen tce .

Z  L o n d y n u  ci. 30 C zerw ca .

D n ia  25go odczytany b y ł  pow tórn ie  w 
Izb ie  wyższey P a r la m e n tu  przyłę ty  w Jzbie 
n iiszey  nowy bił zb o żow y , s tanow iący: źe 
wsze lkie  zagraniczne zboże będyce na sźpich- 
rzach  pod zam knięc iem  K rólewskiem  lu b  do 
Igo  L ip ca  r .  b. ieszcze ta m  z s y p a n e , za opła­

ty  c ła  wedle skali cofni.onego bilu  wypuszczo­
n e  bydź m a  na io n s u m p e j iy  ~wew,netrzn§i 
.wedle potrzeby aż do Igo Maia i828. T r z e ­
cie  odczytanie tęgo b i lu  m aznaczone zosta­
ł o  nazaiutrz .

Król rozkazał  don ieść  m iastu  L ondyno­
wi , iź dziś w pałacu St. Jam es p rzyy tn ie  
i ego adres  (  wz.lędetrj o tw orzen ia  teraźniey,- 

'azego Min-isterinm.)
W czoraj7 Xźę L ie w e n  i  Margr.. P a lm e-  

la m ie l i  czynność  w  wydzia le  spraw zagra­
n icznych  z L o rd e m  D u d le y ,— M argr.  Lands-  

,dow ne od wniyścia swoiego do gab ine tu  dał 
w e środę pierwszy obiad d la  swoich ko li  ego w.

W  Gazecie Sun  pom edzia łkow ey wyczy­
ta liśm y  co nas tępu je :  “  N iedaw no  zaprzeczył 
P .  C an n in g  wieści o m a iy ce m  nas tęp ie  m ia ­
n ow aniu  26 now ych Parów . L ubo  n ie  ie- 
s teśm y sk łe n n em i  pochw alić  podobny środek ,  
n ie  noym uiem y  ieduak  dla czego P. C a n n ig  
m ia łby  się, w ahać  proponować go K rólowi,  
zwłaszcza, gdy dotychczasowi L ordow ie z eso- 
bisiey n ienawiści sprzeciwiaiy się każdem u 
iego proiektowi: L o rdow ie  sy w praw dzie
kontenci z tego ,  co posiadaiy i u iy w a iy ,  a- 
le  z e p o m in a ir ,  iż znaczna liczba ich  w spół­
ziomków n ie ty lko  tego  ni"; pos iada ,  lecz m a  
powody do w ielorak ich  użaleń .  T rzec ia  ic h  
c z ę ś ć ,  pod nazw isk iem  K ato l ik ó w ,  pozba­
wiony iest praw  kons ty tucyynych  , a d ruga 
trzec ia  cz ęść ,  pod naw zisk ie in  Dissyfientów, 
s ta ie  się ofiara barbarzyńsKich praw vy naszych 
w vi ięzieniach. Oprócz tego cefty zboża tak  sy 
zm ien n e ,  iź co c hwila zagraźaiy wstrzyśnieniem  
ro ln ic tw a i rękodzieł.  O ś w ie c e n i  i sprzyia- 
iycy ludzkości L o rd o w ie ,  oparc i  oprócz t e ­
go na powadze B u r k a ,  Fóxa  i Pi tta , chc ie l i­
by dobrodziej s twa chw alebne j’ naszey  k o n ­
s ty tu c j i  rozc ifgnpć na tych  , k tó rz y  ich  sy 
p o z b a w io u e m i; lecz zawsze n a t ia f iu iy  n a  za­



wady w  Jzb ie  wyźszey. Zdaie się , źe sz lach­
ta  n ie  przestaie  na arystokrackiey  zabawie po ­
low ania  , a le  znayrfuie ieszcze swg radość w 
c ie rp ien iach  t y c h ,  k tórzy  za sprzedaż zw ie­
rzy n y  ięezjł w w ię z ie n ia c h .—■ Zręczny  M aź 
s t a n u ,  który znayduie  się te raz  na czele R zę­
du ,  m óg łby  pew nie  dz ie ln ie jsz e  i m niey  n a­
g an ie  padlegaięce środki p ro p o n o w a ć ,  n iżeli 
m ia n o w an ie  now ych  P a ró w ,  a le  dobro lu d u  
ie s t  n avw yźszem  p ra w e m ,  i rn ę ż , k tóry t e ­
raz  iest p u n k te m  połęczenia  się przy iació ł 
r o z m n n e y  wolności i ośw iecenia wszystkich 
k ra iów  , n iem oże  nic takiego p-zeds iębrać  eo- 
by nagan ie  p o d le g a ło . , ,

G azeta T im es  tw ie rd z i ,  iź "zaprowadze­
n i e  ce n z u ry  we F ra n cy t  o k a z u ie ,  iź Rzad 
c z u t e , ' ź e  u t rac i ł  p rzy c h y ln o ść  swoich p o d d a ­

n y c h .  G azeta  Goniec  w o s trze jszych  ieszcze 
w yrazach  pisze' o ty m  środka .

Karol B onaparte  (syn  L ncyana)  baw igcy 
t n  t e r a z ,  zn a y d o w a ł  się  k ilka  wieczorów na 
sporach  p a r la m en tó w y c h .  M a bydż bardzo

podobnym  do zm arłego swoiego stryią^Napo- 
łeona .

Ze wszystkich części pó łnocney  A m e ry k  
ki nadchodzę te raz  sk ładk i w źywnościach , 
p ien iądzach ,  &c. dla G reków . N aw et z Buf­
falo (nad  jez io rem  E r ie )  o trzy m ał  związek 
p rzy iació ł G reków  w N ow yin io rku  2? beczek 
m ę k i  , 19 beczek solonego m ięsa i 3 skrzy­
n ie  suk ien .  L u d  A m erykańsk iego  lin iowego 
o k rę tu  Karolina połnocna c GO działach ,
zńayduięcy się te raz  na m orzu  S rodz iem nem , 
składa się z sam ych A nglików

P ose ł  A ngielski cięgle dokłada sta ran ia  
do p rzyw rócenia  po&oiu między B u e n o s - A y -  
res i Brązy li i p ■/ lecz Cesarz n ie  chce  s łyszeć  
o iakowem  ustęp ien iu .  —1 Z N ow ei HoIIoh- 
dyi w prow adzana teraz st znaczna i lość  
zboża do Brazylii .  —  W  Kolumbii zaczenarę 
się rzeczy uspakaiać.  Obawa w oyny dom o­
we y n ak ło n i ła  w ielu  na Zelników do pod­
dania  „ię d a w n e j  k o n s ty t u c j i i  i  Bali.var Sarrt
yvidzi potrzebę cofnienia sworego proiekti* 
no w ey k cmsty t u e y i .

U W  l  A D  O  M I £  N I F .
Podpisany zna laz ł  s ię  przez, w ie le  n a -  

d e sz ły c h  do niego p iśm iennych  zapytań  z  
powodowani. do oświadczenia r źe Królewski 
sk ła d  Porce lany  w W roc ław iu  w R y n k u  pod 
Nre-m 26 P o rc e la n ę  B e rl iń sk ie j  K ró lew skie j  
f a b ry k i  po t u t e j s z e j  ty lko  p rzep isane j  fab ry ­
c z n e j  c e n ie  sprzedaje,,  i  ź e  m a  z lecen ie  n&d- 
eftodzęce pod a d re s se m i

“ l lo  K ró lew sk iego 'P orce lany  Składu  w  
"Wrocławiu , fraaiKo- nadchodzące ofenammlu 
n ie z w ło c z n ie  ex.pedyiować-

Je s t  ort ied v .n ym  na Królewski' r a c h u ­
n e k  u t r i jm y  vvan?m sk ładem  Pbrcelbny  Łu- 
Łeyszey Królewskie}’ fa b ry k i  w S lęskru-—  W 
B e r l in ie  d n ia  26. Czerwca 1827 r..

F r : c k y 
P ró lew sk i  Radca górniczy i 
D y re k to r  Król: fabryki bia- 

_ łey  Porce lany ._____  '

2( u ! t t  h  & t % u  n  <5 ,
S e r  tt:iferjckf;nete hnOet fr<.t> Óurdi m tfje  

Ttrre (thriftL.hr an rtyn ergangcnc Stu fragrft 
ju  Der śSrildrirrijł » e v .n i l a | t ,  Mię oię^^iinigft^ 
che ikorfdlrtii Sfiebertarttje- ju  S r e | l a |#  an t  3Jtn= 
gc Sir 2d  We tpor je l l i  e se r  SSfrlttrer ti in t*  
jjiicjirr f o i t f M n t M ń i  | t t  ber Mefiger;' g a tn if*  
yreiferc n a r  nacf> oert iiicbiąjen tjjmu-eoaeijtttert 
»erfau.|t ,  u »b &a# (Er a i f c e p t i B f  t | t  Me itti' 
ter ber f lf ieffe ;

/ f 'kst t . e  Rć>ni;lid;c ^W jef ia tr  S l i rb c m ^  
gć jUf B i r S t a t t  *  piU ti  t r a  -'irtyycyenOen ^ e j i e - 
Eungeu nage dumE yu* brybibcti:.

© ie  hi rac nii)i;)r far  Stonigftc&e ?Jed«* 
nutt.i in ©chfeitrrt oc ta fa lud r  DBrbedage dc tt 
^  cr-ellan. tt ber  $ e f ‘g«tf fot.ig!f(teiT 

— SBedin au t 26* '3 :u »  1827i 
g i t t f  ,

Kónfglićtcr jT tif .ueig ia tę  trttó 
Sit- tgent ber p l f t i f  ,fiir
weiffeb tpoij.rUati.

D O N  I  E  s  1  E  '  I  E ;
W  Zamku* K rakow skim  w domu- pod" L.. 133 dnia; 17  Lipca' r. b .  o godzinie lOtey ratr- 

m e j  w  drodze exekucyi. S ę d o w e j  licytacyia: odbędzie się : k o m o d ,  szal , stolikow , drzewa 
soantfg,®' i dcst»«zek. za goto wg z.apłątg zaraz-  —  W K rakow ie dnia 10 Lipca 1827 r.

U K u H zy d sk i, Kom: Sgd.


